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PISMO P08vVIECONE GLÓ \YNIE SPRAWOM MIEJ~COWYM. „ 

VVYC:E:ODZI VV ŚRO::JY I SOBO TY ::E<::: A.. .Żi D E G O TYGO D~IA. 

\\'AR Ul\Kl PRZEDPLATY: 

W Płocku I w lom ży : Rocznie r b. '" 
pólroczn . rb 2 k. 50, kwartalnie rb . 1 k. 25. 

Za odnoszenie do domu miesięcznie k. ó. 

Numer pojedyń czy k. 5. 

Za zmianę adresu doplaca 
i.ię kop. ~o. 

.Auros wyuawnictwa: 

W Płocku ulica Warszawska, 

Pnedplatę i oulo 1e11ia naJ­

lepicj przr ylac ••pro.i do 

reua1cJi. 

(JGLOSZE.\ lA po kop. 8 za wi ersz 
peti o..-y lub jego mi ejsce. Za następne 
raz y ko p. 6. 

REKLA:ll Y na 1 strooia po kop. 20 
za wiersz. 

Z prz esyłką po cztową: Rocznic r b. 6, 
pó ł rocznie rb. 3, kwa rtalnie rb. 1 k. óO. 

P rzcdplatę i oglo zenia 
prz yjmup, równie2 k ięo ir ­

nie i kolportcrjc po miastach 
i miasteczkach. 

W oddziale Łomżyilskim: 
Rę1'opi y nie zastrzeżone 

:.\EKBOLOGIA wiersz kop. 15. 
W War zawie przyjmują Oj!"!O zenia 

aj~ntury- Cngra ( \\-i e rzbowa ), Pio­
ro ..-skiego ( 'enatorska 26), Bergsona 

( enator ka 32) 
Zagranicą : Rocznie rb. 8, pólrocznie 

rb. 4, kwartalni e r b. 2. 
Ks i ę g a rnia Rychtera na Nowym Rynku. uie zwracają ;ię 

Podziękowanie. Kalendarzyk tygodniowy .lliauowani 7.0 tnli po ·iauający . wiadectwa z u­
kouczenia s •miuarjum nauc7.ycicl kiego w \\"ymy­
>lini •: L udu:ik Cilęciliski nauczycielelll zkuly gmin­
nej w Koziebrodach pow . sierp.kiego· L eon Sul!.."-Otc­
ski nauczycielem ·zkuly gllli1111cj w Turzy-.llalej, 
pow. lipno kiego; lila /aiymilja11 Sta11islaw K omacki­
drugim nauczycielem :2-kla owej zkoly w Dobri y­
uiu n. Drwęcą, pow. rypiu kiego; Bolesla to Poplau:­
ski na uczycielem zkoly gminnej Kru bickieJ w pow. 
plockirn; H enryk Buleslau Sumerad:ki uauczyci •Iem 
szkoły gmiuncj w Bumocc pow. mlaw>kicgo: • ta11i­
s/a1e Krit.S:e1eski uanczyciclcm zkolr e:minnej w 
Ląiyuie pow. lipuo kim· 1Vaclct1c Z rf:iemliorski oau­
czyciele111 zkoly ~minuej "" Bontkowic, po w. li­
pnookiego; G11sta1c Re1111ert z semiuarjam nauczy­
ciel k ie~o w \\'ar zawfo miauowauy uauczycielem 
"koly wiej kicJ 7.bojękow kicJ . pow. rypii1>kicgo. 
P o iadająca wiauce wo z ukoi1czcnia kurou girnua ­
ZJU111 żci1 kiego w Pl ocku, uauczyciclka domowa 
Jl arja Detry mianowana 3-cią nauczycielką w zko ­
lc ietl kicj dwukla owej w Płocku. 

cz yć jedno "ć na zą z duszami, potrzebują­
cemi je zcze naszej pomocy w moJliwie dla 
wypłacenia ię pra-wiedliwo'ci Botej . Nie chciałbym zajmować w piśmie miejsca 

swoją osobą, czy swoją uroczystością, lecz in­
nego sposobu u·yjścia nie widzi;. 

W dniii ślubu mego otrzymalem tyle do­
wodów życzliwości i pamięci ze strony ogólu, 
że czuję się poprostu przyciśniętym brzemie­
niem wdzięczności. Nie tylko snmtek moie 
przytlaczać, zbytek szczęścia również moie 
zaciężyć, zwlaszcza, gdy j est nieoczekiwany 
i niezasłużony . 

B o nie uważam tego clarn, jaki mi ofiaro­
wali ze wspólnych skladelc mieszkańcy Ploc­
ka za dowód uznania p racy mojej. Za 
krótki to okres czasu i nijakie za ługi, aby 
je wieiiczyć pamięcią publiczną . 

J eclynie poblażliwości ludzkiej mogę przy­
pisać te względy dla mnie. mogę jedynie uwa­
żać je za zachętę do dalszej pracy, za bodziec 
do wytrwania 1w stanowisku, za podnietę do 
doskonalenia warsztatu. 

Sroda 
Cz war tek 
Pia tek 
Sobota 
l\iedzi ela 
P on iedz. 
Wtorek 

Swlęcl Ko· cłoł:. Imiona 
R.-K :atoltckiego . 1 I owlaó1kle 

31 pażdz . \\" olfu:anga <. odziu1ira 
1 Ji i.t. Ws zys tkich Św . \\"raci lawa 
2 D:ieli Zad1is:1111 Jcrz. \\" itimira 
il Hu be r ta Chwali lawn 
4 Karola Boromc11>z 1 )[·ci woja 
~ Zacbnrja za i E i.b. ' Ja womira b. 
6 Leonarda, Felik a \\" zew lad a 

Wschód olonca o godz. 6 m 53 
Za c hód ' l ońca o 1rod1. 4 m. 24 

Odiuiana k iężyca: Pc! uia duia 6 li tupad a o godz. 
1 :2 m. 24 rauo. 

\\' ys ok. wod r na \\'i-<1„ d . 26 paldz. l 
ood Plocki c m. d . 27 1 

d. 2 l 
d. 29 " 1 

1 ' 

tóp JO cali 
10 • 
11 
11 

' . p 9 " 
Temv9rat. w !:'loc k u: cod. 2(i pazdz. 3,2 9,4 6,2 

d. 27 1. 9,6 7,2 
d . 2 3, 9, 6,4 
d. 2!.l 4,2 !J,6 6,8 

Deszczu opadlo: d. 29 patt.iz. - 1, I m m. 

,Ja1·uw1·ki: W guli. Plorkie;: ó li topada w Żu­
W tej myśli, W tukiem pojęciu przyjąlem ri>mini e. loolrrnini" Cho r1elach. Ki Lule, 6 li.top. 

te oznaki widome życzliwośc i ogólu, które wa- w Rypini e, 7 w Ciechauowic, icrpcu, Jó w Skę­
żną o.~obiśeie dla mnie chwilę uczynily bardzo pem, 27 w Drobinie, w Dobrzyniu 11. Drwęcą, 2 

poważną, bo ona jeszcze mocniej p1·zywiązala -;· Bodzan owic, w Prza ny rn. 

mnie clo roboty, której się oddaję. lV gu b. Łom':..111iskiej: . ó listopada w Grajewie, 
o[a1o wi ecku, O list. w Suiauuwie w Kra.no iclcu, 

\\' d. 1 (30) października na pamiątk ę cu­
downego ocalen ia ud nieszczęsliwego wy­
padku Jeao 'esar-kiej jfo 'ci ~ ajjaśniej ­
szego rana. Jt:j 'e ar kiej :\Iości Cesa­
rzowej :hlarji Teodorówny i \"ajdo-toj ­
niej zej Rodziny odprawione zo-Laly w · 11ią­
tyniach w zystkich wyznań nabożeń·t11·a 
dzię kczynne. 

Kr o n i ka Koś cie I n a. 

, ~i eszpory ::a!oboe w dzień \T zy~ Lkich 
' więtych odprawiane rozpoczynają tę uro­
cz y to · ć , tak drogą naszemu sercu, boć 
wszyscy mantr kogoś wspominać i za ku­
goś się modlic. 

Czcijmy umarłych. 
\\" tańcuchu lat, wieków tysiącoleci, je ­

· teśmy w zy cy związani z tymi tysiącami 
duchów, których mogily widzimy tu na 
cmentarzu, i miljonarni duchów, których 
śladu rnogil 11.ni szczątków ich już nie wi­
dzimy. Kopie się wciąż doly na groby u­
marlych . aby je po cza ie znowu ryć na 
fundament dla siedziby żyjących, aby je 
znowu orać na chleb dla żyjących. marli 
pracowali dla żyjących. Ich my' l ich znój 
ich we ele, ich smutek wytworzyty życie 
dla nas obecnych. Życie mutne, czy we o­
le? Tego pytania rozstrzygać nie wolno. -
)lusim y żyć, tworząc w łańcuchu dziejów 
jed no więcej ogniwo, a czy daleko do koń­
ca, czy lańcuch ten je.st bez końca, nie trze­
ba pytać, bo zostaniemy bez odpowiedzi. 

\'I myśli jednakże, że wciąż dążymy ku Dzień, tak podwójnie wa.iny, zapisze się Hóżan ie , 7 li top. w Jablo nre, M al<O"·ic, u trolęce, 
w mej pamięci na cale życie, a obecnie nie J'.l w .Audn ejowic, 13 w Tykocinie , w 'zr,zuczy­

mogę wyrazić swej wdzięczności inaczej,jak nic, 14, "" ~[ysz yucu , l !l w Lomi y , 20 w \\" i1. ni e, 

zlożeniem na szpaltach tego pisma poclziękowa- 29 w Rol u ie. 

nia publicznego tym wszystkim, którzy w ja- '. Teatr. Dti ", 3 t pazdz„ Ku nccrt p. ~l arji Ka­

kilcolwiek sposób okazali mi doworly życzli- min kie). 

wości. ' I 

Jutro, L j. w dniu l lj topada przypada lepszemu, że osiągniemy to, co jest najlep­
uroczysto ·ć \Y zy tkich wi,ętych. "-ierni szem, uczcij my wszystkie pokolenia, pokloń­
w dniu tym czczą swych n więtych braci my się prochom w zyslkich po koleń, które 
w Chrystu-ie. którzy z chlubą przebyli dro- pracowaly na LO nasze życie- smutne, cz y 
gę pielgrzymki docze nej i pro zą ich o po- we ole? tego pytania rozstrzygać nie wolno. 

Adam Grabowski. 

Płock, w pu!d:ierniku. I 
Zn1iany w służbie i mianowania. 
Pulll ocu i k buchaltera i1.by »karbowcJ plockiej 

1 Walenty O trowski mianowanr buchalterem ka · r 
po"·iatowej rypinskiCJ. 

'rednictwo przed Boaiem we w zy.tkich po- " mar!i ą kierownikami narodu, oni to 
trzebach na zych. u~ ralili duch narodu. \Viek po wieku wy-

Dzi e1! 2 listopada, Dzi eń Zaduszny . po- twarzali nasze idee i nasze uczucia, a więc 
ś więcony je t pamięci z111arlyd1. L" tana- motory naszych czynów. Dźwigam y na so­
wiając dzień ten, i\.ośció l praanąl zazna- . bie c i ężar kh blędów, odbieramy nagrody 

10) 

Margiela • 
1 
Jl l"lCZ 

I 

Margielka. I 

Xapastowana przez obawy, Margiela mJ ' lala sobie, 
że i zdala od ludzi, w sarn otno 'ci nocnPj , źle je;;t czło ­
wi ekowi biednemu. L:czuwa!a enność, jakieś omd!eni' 
w calem tiele, a tracll nie poz w a lal jej na w ypoczy­
uek d1u ższy w tym Je-ie. Postanowil a, i ·ć dalej , prze­
być ten bór i gdzieś w polu - może na lące pod ko-

ADOLFA D YGASIŃSJUEGO. 

(Ciąg dal szy) . 

Pójdź I Pójdź I 

picą iana - doczekać świLu . Cóż kiedy nie mogla pow­
sta ć: brakowało jej jl, ćmilo siQ dziwnie w oczacll, to 

' funtów olowiu miala w nogach. 

Kto wie , czy to owa? 
Gdzieś daleko, daleko za lasem, na wsiach którychś 

psy szczekaly. 
W górze - ni ebo zasypane brylan tami i brylanto­

wym pyl,em gwiazd, na dole - bór ciemny, ponury jale 
zdrada. Swiat caly - taki spokojny, taki zimny I iigdzie 
ani znaku w pótczucia dla nędzarza, który oliarczony 
brzemieniam niedoli , cierpienia, brnie po drodze życia. 
O, niebo nie dlatego bly zezy od światła, aby 111 eszczę" li­
wi czerpali tqd pocieszenie! 

Furknęly gwałtownie krzaki jatowców, j ak gdyb y 
nami ętność rozhukana mi ędz y nie wpadla. :.'llargiela 
drgnęla i o malo nie upuścila z rąk niemowlęcia. Tu 
Chwytek wygna! zająca z la u na drogę i popędzi ! za 
nim jak 11"ciekly. Dzieciątko rozp lakalo i ę na louie 
matki., co s p rawiło nowy rozgwa r wśród uroczy te.i glu­
szy lesnej. 

- ie kwi z! - sze pn ~ ta gniewnie 11 yrobuica i <lla 
n pokojeuia w onę l a pie1" s 11 a w usta uziecka. 

Upiory , strzygi, bogin.ki , \ opieko, różne uuchy zle, 
blądzą w _nocy po lesie. Zycie z1e111skie przenosi ugrom 
doleghwosc1 wlasnych, z klóremi kojarzą się nadto plagi 
nadprzyro.d.zone., Oprócz .Lego, wyrobnica obawiala · ię 
takze zbójow. ZaJ ąc, ktory przebiegł jej drogę przed 
chwilą, z pewnością nie wróży! nic dobrego. Więc placz 
dziecięcia mógł łatwo zwabić kie liclio. 

- Oj jej, co ię ta!o!.. zuję tak, jakbym miała 
umrzeć za chwileczkę... Dech życia wyraźnie ze mnie 
uchodzi. .. 

\\' lem Chwy tek zaczą.l szczekać na kogoś. 
Pod Twoją obronę uciekam„. p osze pn ęl a glo em 

cichyrn i, jakby zdj ęta śpiączką nieprzepartą, przytnlita 
ię do drzewa. 

Orndl ewa la lo pni owo, bylo jej j ako~ dobrze, blugo, 
w tej bezsilności ~iemo wlę znowu si ę rozkwili lo. 

- Cyt, cyt, pi- kla-czku. .. ~i f; pla-ku 'śś ... 
Dźwięki o Łatnie skonały na u-rach, pochylila ię, 

usnęła, czy zdrętwiala, a dziecko placzące z rąk jej 
wypadlo. 

Po drodze od \\'o li Lipowej rozleaal się brzęk lań ­
cuszków uprz~ży, leniwy klekot 11 ozu brnącego przez 
piachy, po par ki11 anie koni i odglo rozmowy prowadzo­
nej przez j ad ącycl!. hwytek najprr.ód oczeki.....al JlOd­
różnych, potem 11 ydal kowyt radości, jak to pies robi 
zwykle, kiedy spotyka dobrego znajomego. 

l\Loś z wozu przet11ó11il du niegu, a on odpowietlzial 
jęzi'kiem psi111 na slowo ludzkie. Bo każdy ir raduje, 
kiedy pulka ruda.ka na. ubczyźn1e. 

- Ciekawe rzeczy, co lulaj porabia Len pie u lej 
porze? - odezwal i1~ z wuzu głos gruby, męzki, chociaż 
kobieLa nim przemawiala. 

- .\. ktoby La111 dhal o przyczynę legu, że pies cha­
dza do lasu! Zwyczajnie, jak pies, idzie w pole, ruszy 

zaj ąca, zagon.i, a potem łazi, my zkuj e po boru. Bestya 
włóczykij taki wyjada zajączki mlode i szlachta później 
powiada. że chlopi robią spustosz.inia w z_wierzynie. 

Tak przema w i al chło p, który z biczem w ręku kro­
czy! obok wozu, ażeby ulż y ' koniom ciężaru w pyskach. 

Ej nie, :Jlarcinie, ktoś taki musi tn być z nim w le­
sie!.. Wydawało mi ię przed chwilą coś jak gdybym 
\\' pobliżu sl y zal a placz dziecka. 

- Przywidzialo wam się , _..\.gato, i koniec! Wóz 
oto nie nasmarowany i o ie pi zczą, skrzypią, a nie żadne 
dziecko. Coby tu dziecko ro bilo? .. ~koro macie ciągle 
do czy nienia z urodzeniem, toż nie dziwota, że placz 
dzieci krzeczy wam w uszach. 

Fura toczac sie powoli , podjechała ku miejscu, gdzie 
leż a la j[~rgiela · omillala i w laśnie w tejże eh wili dziecię 
wrza nę to przerażli wie. 

- \\' ·zelki duch Pana Boga chwali. - rzekl furman 
zaniepokojony, zrobil ręką znak krzyża, wskoczy! pośpie­
sznie na furę i zaciął zkapy, wykrzykując: 

- \\' io! Wio. 
Konie ruszyły z miej-ca żartko. 
- :\Iarcinie. rnjcie! - wolała Boberska, gdyż ona 

to właśnie powracała z \Yoli Lipowej. 
- E he! Gadanie!. . Wio ... - odparł furman i 

śmignął po koniach biczem. 
Boberska pokazala teraz, że nietylko glosem gru­

bym jest podobna du chłopa, ale i silti; ręki. Porwala 
ciP z jedzenia, wyrwała lejce z rąk Marcina i, n.ie zwa­
żając na jego opór powstrzymala konie w pęd.zie: ;\aj­
przód na poczekaniu zmyla gtow ę furmanoWJ, potem 
kuczyla z wozu i pobie<>la do omdlałej W)Tobnicy do­
kąd ją p,lacz niemowlęcia zawiódl. 

-- wieci anieli Pań cyt A cóż ta glupica zrobila 
nalep"zego?.„ 'iY ybrala ·ię w drogę miasto leżeć kamie­
niem... Oj ciężko może za. to zaplaci~ I 

(O. a. n.) 
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za ich cnoty" - pi ze pPwien autor fran- skiego Powyższy wniosek po długi ej dy -
cush.i. - \\'ybavZllll' im blęJy, p di walmy kusji przyj ęty zostal . więk zo~c~ą glo ·ów, 
cnoLy, a 11-1.y~tkirh w, pnn111 1j111y. prnyczem zgromadzem upull'azn11l kun11LeL 

' do opracowania szczegotów wprowadzenia 

l
io mimo encrai i traży ogniuwoj. nie. może skowskiego, dobrodusznego zi~mi~nina, zupeł-

OJ I ni~ zadawalaiaJ·ąco o<ltworzyl1, p1erwszego­
ię rozwinąć należycie, co przyp1sae na e-

żv. 1ir1.eJew$zystkirnn: wadliwrmu urządze- p. culska., <lru g·iego dyrektor trupy - pau K. 
· „ · · i· L·11·1puc·1 Od tvgodaia pul1licznosć łom -n1u ·1 lar mow nornycli ( Lroze Hur m I po 1- · • . . 

W daiien z~ciu,szny . 

Ploną światla na mogilach, pluną, 
Drżą, migocrt światla tęskne, blade,. 
Duchy, zda się, poprnez cmentarz wwną, 
Wiatr na groby rwie liści kaskaclę. 

' więto ditchów ... idą .zewsząd żywi 
Uczcić śpiące zmnrlych woich prochy. 
Tu na traja dusza ich się tkliwiej, 
Od gurąc.zki wuolniona plochej. 

Milosierd.zia blaga brać żyjąca 
Dla tych, którzy są w duchów lcrainil', 
Aby szczęście dal im Bóg bez końca -
Ploną światła, szmer pacierzy plynie ... 

A z pod clcirni butwiejące kości 
Dziękczynienia ślą ż1;wym gorące, 
Że na groby przyszli do nich w gości, 
By po smtitnl'j zaplakać rozlące. 

Zobopólna toczy· się rozmowa -
Plyną skargi na dolę sierocą, 
A lzy gorzkie zastępiiją slowa, 
Oo .z pod powiek cisną się przemocą. 

Wę.zet bratni dzierzga się nawzajem 
1, dwa światy ręce dują sobie: 
Swiat żyj1cych, co tęskni za rajem, 
Z tymi, którzy spoczywają w grab-ie. 

Plonrt światla na mogilach, płoną, 
Cmentarz pelen modlitwy serdecznej, 
Która leci w przestrze1i niesko1~czoną 
Pokój duszom wypraszając wieczny. 

Ks. A. Maciejowski. 

P Ł O C K. 
Nowy cmentarz grzebalny ozdobiony zo­

stal piękną budowlą. Wykończa się tam 
obecnie nowa kaplica cmentarna, fundacji 
p. Stanistawa Górnii;kiego. Budowla to w 
stylu czystego gotyku nadwiślańskiego, du­
życli rozmiarów, 11Jogąca pomieścić okol o 1 OO 
osób jest rzeczywiśeie ozdobą cmentarza 

Kapli ca z;rnwnąLrz jest prawie wykończo­
na, roboty wewnqtrz ukończone zostaną 
w roku. przyszłym. 

Z gimnazjum. Z powodu kilku wypad­
ków (pięciu) szkarlatyny w klasie \vstępnej 
gimnazjum męzkiego , klasa ta zostala za­
mkniętą w piątek zeszłego Lygod nia na ty­
dzień, ażeby przez len czas izbę wydezyn­
fekować. 

Wyjazd. Na czas poboru wojskowego, 
lekarze - miejski Chmieliński i powiatowy 
Bereza wyjed1ali, pierw zy do Liµna, dru­
gi do Sierpca. 

Seminarjum duchowne przeprowadza o­
becnie u siebie wodociągi. Wielki ogród 
należący Jo seminarjum zostat otoczony 
grubym i wysokim murem. 

Z Tow. muzycznego. Pierwszy wieczór 
muzykalny, którym Tuw. otworzylo swoją 
dzialalność, zgro11mdzit w ni edz i elę, w sali 
hotelu polskiego, obecnej siedzibie T-stwa 
liczną bardzo pub l iczność, ktora w dobrym 
nastroju przyjrnowa!a bardzo życzliwie tę 

nową insLylucj ę, 111ającą skupiaG u nas to­
warzystwo, żądne potl11ioslycłt i lepsz ycli 
rozrywek. "ajlepsze sity muzykalne zai.-e· 
zwane zostały do apelu i naturalnie wszy· 
scy występujący byli gorąco oklasl<iwani. 
A więc grata orkiestra, rozle11 al y ~11! rze­
wne tony skrzypelc p. Brutlnickiego, unusit 
tonami wiolonczeli p. ~ l aurycy WulJenberg, 
czarowtila dźwi ękami fortepianu p. ctani­
slawa Dudziilska. 

Cieplu (a fizycznie „gorą.co" w sa li1 przy· 
jaznego uaposoiJienia falowato wśród ze­
branycl1, to też publiczność upuszcza!a ten 
wieczór z zado11 olenie1u i życzeniem, aby 
T-stwo nasze rozwinęło się jaknajlepiej ku 
ogóluenrn zadowoleniu. 

Należy wyrazić pragnienie, aby w lJrzy­
szlu ·ei progra111 koncertu ogla zany byt lub 
wywie zany na 111icj eu wiJocznelJI, gLlyż 
J1a11 et i ui e11111zykalna publicznoś1~ cliciataby 
wiedzieli o autora.eh i tyLutach ich ko111po­
zycji, l.io bąJź co bądż 11azwisko auLO ra cuś 
jej 11 yja ś nia i tlunmi;zy . 

Z Tow. wi oś l ars ki ego. W dniu 28 b. 
111. oJLylu ~iQ nadiwyczajne ogólne zebra­
nie tzlunl<Ó w T-stwa wioślarski ego, zwo­
Łane 11· celu rozpatrzen ia wniosku T-sL wa 
kolarzy w przed 111iucie zmniej szenia do po· 
lowy skl adld ru cz nPj dla kularzy, clicąi;yd1 
należy ~ j edno0z eŚll i e i Jo T-sL11 a wiuślar-

1 w życie tego projektu, a nadto uchwalono 
' projekt wej ścia w pcrtraktac;je z T-sLwe 1n 

mnzycznem o zmniejszeni e równi eż skladk1 
rui;znoj do pulu wy, t. j. Jo (j rb. ul a cdun­
ków 'l'-sLwa wioślar ki ego. chcącyi;lt byG 
jednocze ·nie i czlunkarni T-stwa n1u zyi;zne· 
gu . Wogóle zaś proj ekt polega n:L Le111, a­
by każdy czlonek należący do Lrzech To­
war:,:ysLw Lutejszych, mógt w jcLlnc111 pla­
cili 12 rb., w tl wóvb zaś puzoslalych pu li 
rb. rocz ni e i korzysta~ z wszclkicli prnw 
priywilejów, pr:tyslugujących oplacaj;1ry 111 
kładk ę całkowitą. 

Ofiary. Na wpisy dla uczni ów lJicd11ych. 
Uużoue na zeLrauiu sąsiedzkicm w !31ałcj 
'18 ru. l5 k. 

- Na udLudo w ę wieży w Uzęstuchuwie. 

E. P.-1 rb., M. S. z 13iałej 5 rb. 
- Zamiast wie11ców i Jampek ua gnib r• ·-

1 dziców w dzień Zaduszny, składa m w redak­
rji ilO biletów ua oLiad do ta11iej ku ch11i dla 
rozd ania biednym, a szezere westchn1 onia 
ty1.:hże niech przy u i osą, ulgę z1narlym. 

K. Bvrzuclww~!d. 

Ł O M Ż A. 
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cze lnika danl•rro rewiru og nio111•go, który 1 turowa k.areta, .z;~przęi,oua parą r wnie ma-
. "' · „ · I ' . • cl koni lHZCJezdza w dnie 1iocrodne glów-

obowiązany jCSL Lrt\b10 1 butlt1i; sLraza cow, •Y 1. . ' . „ .. 0
• , • 

.1 · J · · · ' · · ·'osLawie 11e 1n1 11l1ca1111 ku n1ewymowueJ uciesze 111e-.:.) rne o taLeczne.J 1 spoz 111unoj u . . .. 

wotly, co jest wynikic111 ni eJbalego .speln.1e- wybred ueJ pn uliki. 
11ia swyi;ii obowiązków pn:ez 1~0Z11vodow' - - - -
którzy obowiązani ą przybyw?.c tiu n11 ej-
8Ca pożaru z becz ka111i. -- \\. obec Legu że Z n11szgeń oko/ie. 
111agisLrac lm para ko11i ni e wystarcza, ko· Ogrody szkolne. z danych przestanych 
respond ent radzi wprowadzi~ iwyczaj ko- do ministerjum rolni ctwa, wynika, jak do­
lej n ego w ysy ·łania kuni tlyżurn yd1 do gmfl- nosi "Warsz. Uu ie w n . ~, że w roku bieżą­
chu straży. gdzie sta lyby w stajniach goto- cym sprawa zaktadania :vz?rowych.ogr?­
we do zrtprzęgu dów szkoluych, najpomyslniej rozw1J?. się 

Z Lutni. \V ostatnich czasuch w naszym w gubernji pludoej i fomżyt1skiej. 
Towarzystwie nlll zycr.ne1n !HlllU.i<> ni ez wykte Buraki. \V edtug sprawozdań kampanij ­
ożywi c nil• . Ufun11 owal sig chór 111ęzki, do nydt, z<tmieszczanych w „Gaz . . cukrowni­
którego już zapisalo się przPszto 30 osób czej" buraki w ty111 roku zawteraH me­
i przybywają coraz nowi amatorowi e. Po- zwykle wy~oki proeent cukru. Kilka cu­
więk zyl i ę znacznie, i st niejący otl czasu krowni wykazuje polaryzację wyżej 17%. 
założe nia Towarzyst wa, chór mi eszany. z okolic bliżej nas obchodzących cukro­
Przyspo >abia i ę do przedsta wi e{1 ama- wnia w Glinojecku "izabelin" wykazuje­
torskicli, przez dodanie odpowietlnich tle- 16,60i, Mtodzieszyn za W istą 17 ,40%, in­
koracji, scena w sali Towarzystwa. Odby- ne cukrownie z gub. ptockiej i Łomżyńskiej 
wają s i ę codziennie próby śpiewu, muzyki nie podaty dotychl'za sprawozJ11ń. Plony 
i teatralne, na które a11iatorowie chęt ni e i w znacznej części spodziewane są 111niej­
pu11k1ualnio uczęszcz<tją, co u nas rzadko sze, niż w roku zeszty111. Izabelin jfldnak 

Kolejka z Łomży do Sniadowa. Ludwik się zdana. wykazuje, że bęuzie mia! Llo pr~erubu 21/2 

JaJ·wi•'ce.1· j· ednak Lu nas cieszy, że zaszte razy wi ęcej· buraków, niż w ruku poprzed-Ki elc z War zawy przed dwoma mi esi<~ca- " 
rni otrzyrnat pozwolen ie n:t µrz ep ruwad ze- zmiany s4 Llii ele1n rąk do tychczRS biern ej nim . 
nie studjów nad budoi~· ą kolejki wązko- 111todszej generacyi. Proj ekt utworzenia cbó- Ta wysoka cukrowość buraków spowo­
torowrj z Łomży do Sn iadowa. _ z jo- ru 111 ę zkil'go podany zostat i doprowadza- do1Vata zniżkę ceny cukru. Król cukrowy 
go upoważni enia p. Bronisław Ko cli anuw- ny du skutku przez p. Józefa Bebera, od- Kenig obniżyt cenę o .io kop. na pudzie. 
ski bada obecnie lereu przy zlej kol ejki da1wgo lłu szą i ciałem te.i sprnwi l' ; urządze- W sklepach i skladach detalicznych fuut 
IV celu sporządzenia jej proj ektu. Slyszc- nie111 eeJJy zaj111uje ~ i ę gon!CO p. Narcyz cnkru kosztuje obecnie grosz, a niekiedy 
li ś llly, że IV razie urzeczywistnienia budo- SokolulV ki jeJen ze zdo lni ejszyc h i zam i- i Jwa taniej, niż przetl d woJUa jeszcze ty-
wy robione będą starania o pozyskanie dla towanytlt a111 aturów teaLru. gotlniami. 
przed iębiorstwa miejscowych kapitałów. Zawaczając te dodalnie zmiany w we- z okolic Wyszkowa pi szą du Ga z. 

Inii;jalor zawar! jnż umowę rej entalną wnętrznem ustroju naszej sympatycznej Ro I n i cz ej. Trudue nadzwyczaj i przy­
z p. ąmiarowską 0 kupno 15 111 orgów zie- "Lutni" i życząc jej z ca tego serca pnwo- kre zarazem. zwla:;zcza w cza-;ai; li obecnych, 
mi w Sniadowie pod stację kolejową; grunt dzenia, nie można przejś~ milczen iem nie- sa warunki gospodarstwa, w którem rolnik 
pod takąż stację w Łomży nabyty zostan ie kLóryd1 ustoruk, 111ianowicie: prz t> d dwoma c~tą s wą egzystencję opiera li tylko na 
prawdopodobnie od p. Borow kiPgo. Ko~z- la ty zapal.Ila decyzja zebrania ogólnego w 1 produkcji zi?rna. 
ty budowy kolei obliczone są na 200,000 kwestj;Ld1: a) upraeowania regulaminu we- i Trafi się ruk drugi nieurodzaju, gJy na­
rubli. Jeże li projekt ten dojdzie do skutku, wnęlrznego, kLory w obec skladającej się dzieja na zyski z owego ziarna zawiedzie, 
będzie to wielkie udogodnie11i e dla 1ni esz- z kilku paragrafów u ·tawy, uznano za rzecz przy braku kap1tatu zapasowego, co u nas 
kańców Łomży, zmuszonych odbywa~ obl•- niezbędną, b), wprowaJze11 iu. niektórych prócz kilko niclkznych, szczęśliwyc;h wy­
cnie podróż 14 wiorstową w porze nocnej z1nian do ustawy (.111iędzy inne111i powi~ksze- jątków, stanowi zło puwszecline, wyradza 
karetką do Czerwonego-Boru. 111e liczby rztonkow kn1111teta na, wz?r 10- się zniechęcenie, apatja, acogorsza, stopnio-

Przyjazd. W dniu 2-! października przy. nych ,towarzystw) c), zwolywarna ogolnych wy upadek gospodarstwa. Pomimo mutne­
jeżdżat do Łomży prezes gtównego zarzą- zc.brnn,w celu przy_pnowan1.a nuwycli czton- go Joświadczenia, że, opierając swe zyski 
du na Król e. two Polskie do . praw ubez kow, 1<11ka razy du roku 1 t. p. 1 z g1Jsp0Jarstwa li tylko na samem ziarnie, 
pi eczeń od ognia p. Danitow ki w celu po- Dla ezt>go w pumniana drcyzja, ni e wy- na częsty zawód ię narażamy, jakoś bardzo 
rnzumienia się z p. Gubernatore111 co do konana Lloty chczas posz la, w zapo111nienie? żólwi111 krokiem posuwamy siew przemyś le 
wprowadzen ia w życie nowego prawa u- dla czego o~tatnie roczne zebranie ogólne rol11 c• 111. Szczególniej biedną: liod względem 
bezpieczeniowego z d. 23 czPrwca 1900 r. uLl?y.lu s ię z pu rnini ęciom pewnycli, forrnal- takowego przernyslu jest nasza okolica. 

Wizytacja. Kurator warszawskiego okrę- nosci. . 1 Gospodarstwo ml eczuc, kLóre, racjonalnie 
gu naukowego rz. r. st. Zenger, zwiedzal . ula pomysl11 egu l"OZll'Oju każde),ins~ytucji poprowadzon1:, przy tak Jużem obecnie 
w dniu 2~ i 23 października gimnazjum rnezbęune1n Jest, nby dz1alaln ~sc .Jej b,yta zapotrzebowaniu mas la za granicę i Jo 
męzkie i żei1skie. opartą n~ p~·zep1sach statych. z gory okreslo- Cesarstwa, 111iatoby u nas ogrolllną rację 

Straż ogniowa ochotnicza pow zięła za· nych l .sc1sle przrstrzega1.1ych .. l~~ąJzen1e byLu, je t w wielkielll zanieubaniu. Następnie 
111iar utll'orzenia orkiest1y anrntorskiej . Po- się dn~~lową fantazyą,. cl1w1ejnosc, , polo- nie nrn111y żadnej ~ukrowni, która, jak 
zwalenie n1iejstowego gubernatora już u- w1czn? e. pruwadilą. du 111 e p • •roz~n11en, psu- wiadu1uo, uie111alą przynosi pomoc sąsied­
zyskane; również rozpoczęto siQ zbieru.nie Ją ogolną hannonję 1 zostawiają po sob ie nim gospodarstwom . Co prawda, nie każdy 
sklaLl ek na inslruu1enty. Tak więc Lolllża 111es111 ak. mająte k może plantoll'ac baraki, ale i u 
będzie posiadala Liwi e orkiestry a11iaLurskie. Teatr. We czwa rtek, 25-go paździ ern ika nas z1rnjduje się wielu takiel.i, posiadających 

Program zjazdu b u1:zniów gi 111nazju 111 towarzystwo 1>1'tyst<iw dra1natycz nych pod dy- na tu odpowietluie kwalifikacje; znam oko­
lomżynski ego , naznaczo ny na di. il l paź- rckl"j;f p. K11pic1.:kieg11, pierwszy raz wysta- lice, nie prze wyżsiająi;e Jobrocią swej gle­
dziernika r. b„ przedsta1.via sic na stę puj < \- I wiło na scenie t~atru łnmżyii s kiogo sturljum by ziem naszych, jednak posiadające cukro­
co: o godz. IO rano uczeslnii;y zbiurą sig sceniczn e w .i-eh akiach przez J. A. Kisi e- wni w promieniu ki lkomiluwem - parę , 
w kośc iele farnym dla wyslud1a11ia Mszy le.wskiego. Jakk11lw iek utwór te1) dotyka te· jak okolice Btonia. Prawd.a! są n nas dwa 
św.; po nal.iożeii twie i sk romn ej przekąsce matu tylokrutuie j11ż w lituratu rze drnlllaty- 111łyny parowe. Lecz te, znajtlując się w 
Hastąp i zwiedzanie miasta,, starych murów „zncj porlejmowa11e:;o, niclll11icj jednak rou i na- rękach żyJowskicli i obsługiwane także 

gim11azjalnycli, bogaLych we w ~pomni enia, der siln e wrai.cnie na slu ehaczach. \\'szysl- j'r7.ell'ażnie przez żydów, lak zwanych kup­
wizyty u znajomych i prufesurów. O godz. kie po,tavie wprow1Lrlzu11c do utworu orlzna .. ców zbożowych, stano wią, podlug mnie, 
4-ej zejdą się znowu wszyscy w loka lu l'zają sic,1 s11i.Lul11:~ eharakterystyką: uczucie, 1_vi ęcej ujemną, niż dodatnią stronę okolic. 
,Lutni" 11a 11·s pul11y obiad,, któ1·y z powo- 11a111iQtnoi;1: i pu7.i11111 11111ysfo"".Y knżrlej osul1y Ze Lak jest, posLara111 się wyjaśnili: Kupcy 
du ll'igilji do \V szysLkich SwiQlych s ldadać zarysowany wyrnżuic i dosadnie, prawdzi- Lacy, Lrzy1nając w swem ręku caty hande l 
się będzie wyląL:znio z da1't postnycl1. wie i wypukle; każd ,, po s tać posiaua wszy- zbożem, bez konkurencji, są. zupełnymi pa-

l\la1ny nadzi ej~, ie przy 111il ej kuleżeii - stkio . 1,11a n1i o11nu rysy swej dut:huwej jaźni , nami puloie11i a i dyktują ceny samowul11ie, 
skie j pogada nce b. koledzy ni e zA.pon1ną u tchnie '"Ll'! pełnią i,yi-ia. 'l'r eśt:i sztuki podti- zwla zeza, gdy robią operacje ftnan;owe 
swej 111l0Jszej braci, nad którrj glowami wać 11i o ii Qd1.ic111y. gdyż zapewne znaną jest ni e na gutuwe ziarno, co, przy braku ka­
wi i teraz gru~ba wydttlenia z gi 111nn zju1 11 czytcl 11ik11111, 1ilhu ze s1·c11y. albo z czyta nia kapitatu zapasowego i odµuwieJniego lu'e-
z powodu nieoplal:euia wpbow eg<J. (drukowa11a hyla w „Atc11eu1u" r. p. dyLu zdarza się często. !\lnie samemu pro-

G•ispodarzem zjażdn jest I' · Jl·rzy !\łaj e- l 1 r1. yr,11nć należy, żu artyści trupy p. K. ponowano za tak zwaną pa 1·g z il tygodnio-
wski, który gorliwie zaj111uje itt ni ez bgd- mieli wi elkie przed so li;! zadauie, podej mu- wyrn termine111 odstawy do mlyna po 8 rb. 
ny111i przygotowa11ia111i. - Spodziewaj4 s i ę .i:!1.: siQ odtworzyć 111L sceniu uaszej utwór kup. 50, kiedy w uwe cza y za parę pla­
n1ięJzy inny111i przybycia St)niura zp1i1du Kisiclewski1.:gu, ni e11111icj jednak wszystki e cono w War zaw1e pu rb. 10 kup. 00. Przy 
p. Szczuki, kLory rozpo 1.:z ął nauki w gi 111 - ni e111:i l p u~t<Lc i e udda11r' zos11..Iy <lubrze, ku takich warunkach bardzo chwalel.inym i 
nazju111 Lutejsze111 w r. l827. ogól11,·111u z1L<l1iwolu11iu. I'. ::;kiriu unt, reżyse r gotlnym wielkiego uznania jest projekL pa· 

O pał sLanowi n nas kwes tj ę prawdziwie tr:11ru , który już ?.łożył 11u11'1Hly dużego ta · na M. j ednego z mi ej cowycli obywateli, 
palącą. Sąże 1"t drzewa brzozowego płacimy le11t11 nrtysty1·zneg" w „:\111 cr_yka11i11ie" i „ Wo- założenia 111lyna parowego, opierającego 
ol.ieenie l.J. rb„ a sos nowego l :3 rlJ. Lud· znicy J[e11szlu·' w roli ll11 lskieg1J , z.toży.t ua111 swoją proLlukcjg przeważnie na miejscoweJD 
nu śli uboższa 11:i.ywa pr;i,ew;L:i.t li e Lorfu , kló- dowody g-lębukiog-11 zr11z11111i uia, odtwarza11 ·- zbu:i.u. 
ry jednak, przy względni e wyso kie.i conio w• przez siuliiu typt1: u0hryl' ·łośiS głosu p. c. Że 111ly11 taki, przy u111 iejglnej i unergicz-
2 rb. za furę, ni e ollznacza s i ~ dul.iry111 ga- sowiei1• wynagrodiił s1,·ol1ud:! i e l l'gancją ru- uej aJminioLracji i przy oupowiodnim ka­
tunkie111. , ' prowadzeni e zaś w~gla kamien- 1.:hów sce11icz11.Ych: pa u i ~l11drzewska w roli pi lale obrotowym, ażeby udzielali w razie 
11 ego 11iepu111i crni e jest uLrudnione odleglu· Zosi , dala duwód , że poLrnfi głębiej przejąć potrzeby 111ale zaliczki, przynió l by p. ~l. 
ścią 111iasLa od kull•i. się reprczc ut1Jw:1ny111 przez Riel.Jiu type111, tyl- odpowieLlni pruce nL, klo wie, czy 11ie prte-

Akcja ratunkowa w tzasie pożaru, zda- ko chwil e lir.y 0z 11c rnoże zbyt drn111aty cznie wyższ;tjąc y obei;ne:.;u , jaki 111u przynosi ka­
niom kore pondenla "Kur. Codz." z Łomży, traktowała. Typ ctefo11ji, stude11ki , oraz Bo· pital ulokowany w domach warszawskich, 
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t_o nie ulega_. zdaje mi się, wątpliwości. 
Ze mlyn taki, rne. wlą.cz.ony do . yndykatu 
ta.k zimnych kupcow zbozowych, ta tby się 
wielką pomocą. m1eJsco1remu rolnictwu to 
jeszcze pewniejsze. Prócz tego pan ' i\l. 
miałby to wla ne moralne :.1adownlenie, że 
rozszerzając przemys l kra1owy, pr1,yczynia 
się do dubrobytu spolecznego. 
. Drugi1~ proj e~tem, klującym i!J dopiero, 
Jest zalo.zen.1e spotlu ml ecz nej przez 111i ej co­
wych z1em1an; . ~aJ l3?że l aby korn pa, 
maJąca wypusc1c na swiat tu pi s klę, nie 
okazala się ~a. twardą do przek lucia z po­
wodu trudno c1, zachodzących niestety tak 
często przy powsta ll'aniu nowych towa­
rzyszeń. 

Ze wsi Kałęczyna (w pow. ustrowsldn1). 

baukl1 włościau kiego z11 2fi.o..J.5 r„ pozosbt­
JąC 1lfużnym1 temuż bankowi 21,910 ru. 

.\Iajątek l'z •r 11iko1v n w powiecie lipnoskim, 1 
przestr?.eni 53:) morg1i w ud Elizy Zieli1iskiej 
nabyło 21 gospodarzy z wułn ej ręki 

;\J ająt~k Ol1rębit•c w pow. przasnyskim, 
p1·zcstrzc11i 726 1n orgiiw od .Jana T:u'1ski eO'O 
natiy t dr. fil. ::>t11nist11w u.,trowski za ·o. óoo 
rubli z inwentarzem. 

Z WARSZAWY. 

Zmarli. ::>. p. siostra mitusicrclzia Józefa 
Piechowska , kl1ira przez lat [() za jmowała 
się w . zpitału ś w. Trójcy w Ptoeku , zmarfa 
w \Y:Hszawi e w wicku lat [. a puwo/ania 
zakonnego 37. 

WIADOMOŚCI RÓŻNE. 

Zasiewy ozime w naszej okolicy zasiane 
w pierwszej polowie m. wrzefoia, pow cho­
rizi ł y ślicznie i przed ta wiają się bi.Lrdzo za­
dawalniająco W ugorze omne zaś po św . 
Mateuszu leżaty w suchej ziemi jak w po· Taryfy zbożow e. Z po1rod11 niezadowo­
piele do polowy b. m. Obecnie zaczyna po leni:i. licznych kól ziemiaii.' kich i p1·zemy­
deszczu wschodzić, ale 7-e jes~ bardzo rhtod- slo1~· ycL1 z obowiązujących obecnie taryf 
no, wi ęc nie ukorzeni. się na zim~. zbuzowych: wywozowej Z;tgrnnit:znti.i i prze-

Kopanie kartofli ukończone okoto 10 b. wozowej (w kornunilrnt:ji we11'11Qtrznej) mi· 
m.; w tym roku urodzaj ich byt bardzo n1 terJum skarbu utworąlo k•J mi sję ilo re­
dobry, a że podczas kl)pania mieliŚmf przy- WI7.JI taryf zb•>żowych Komisj :t, po zebrn­
jającą porę, więc winny być wytrzymabze niu ·O lpowiednicl! d::tnych, z<twezwala na 
ud gnicia nit .w roku puprzedaim. Ol.1t.!cniti IHtrad ę przedstawi cieli roln1ctw;t, gie l'd zbo ­
odbywa się podorywanie ściernisk na ziinP. żowych i komitetów gieldowych. Na zjeź-

Okopowizna, jako to: buraki, kapusta, d~ie. powyższym zaznaczyły się jaskrawo 
brukiew, marchew obrodzi ty uieźle i już Sq rożmce w poglqdach na d:tną prawę rolni­
sprzątnięte. - Kopa dużycll g ł ów kapusty ków z różnych dzielnic pai1 ·twa, IH'Zedsta­
kosztuj e 1 rb. Grzybów w ok.ulicy naszej wic1eli kolei żu l aznycb , prze111yslu11·ców itp. 
nikt nie widiial. Obecuie po deszczu ro- Co do zmi:tn w taryfie wywuwwej za 
ly by, ale już pÓŹUCL pora i zinrno. grnnit:ę, wi ę lcwść zcbrnnych potępiła po-

Raki po kilkoletniej wej niebytności 11' pic.rany przpz niektóryrh przed<tawicieli 
tutejdzej rzece Pukawce obecnie z11uwu po- zjazdu (rolników n:1d w1ił i. ai't ·kich) projekt 
kazują się ku uciesze ich konsu111 entów. zniżenia taryf, wubec lt'go, że ul;1twieni e 
Czyby jaka dubrot:zyn1Ht. ręka nie za.pro- wywozu zboża za f{r:tnil'ę wplyni e bardzo 
wadziła ich hodo1rli? niekorzystnie na kon u111c.ię kn1jową, nie-

Ostrołęka. Jeszcze w sierpniu kółko dostateczną już obecnie (lJ pudów rocznie 
amatorów powzięto myśl urz1dzenia przed- na każdPgo mi e zlrn1'1ca wraz z wyży11i e ­
stawienia ua korzyść pogorzelców Kul na. ni em in wentar1,a ). RcprPwnLanC"i kniei że­
Afisze czerwieniły ię na rogach ulic, a 111 a- laznych ze wci trnny, 1i;t pud.:;t;twi c cyfr 
torki i aruaturuwie drżeli, a tymczasem w starilli się przeknmtti z~rn111adzonycli, że 
przeddzi e11 przedstawienia wynikl u nas koleje ni1~ 1nO ''<ł wprowadzi ~ ;1,niżki tar~fu­
p ożar, naturalnie wieczór o<l!ożono; gdyż wej, bez znacznego uszczerbku w docho­
amaturzy, którzy jednocześnie są. strażaka- dach, szcze~ólnie wob er podrożenia w l'Z<L­
mi, byli zanadto zmęczeni, aby 111ogli na- sa.ch o.;tatnich wę!:;h , dr7.l'W:L na.fty i L. p. 
zajutrz udawać się na stenę. Przedstawie- W k1l'l'>'tji taryfy 1re wn1:u·znPj departa-
nie odlożone zostało do niedzieli i wówcza me11t ko!tijowy oprat:owal projekt nn. mocy 
już zmieniono cel, bo naturalnie bliższa ku - któreg11 uplaty na przc,.;trzcniach ś reJnich 
szula cia.la, więc dot:hóu przeznaczonym (od 500 do l.-t30 wiorst), nle~lyby nie­
zostal na biednych naszych pogor;,elcóll'. znacznej zniżce "'/1 kop . na pudzie: powy­
Lecz znowu z powodu niewiadomych dla wyżej zaś 1500 w. , ni Pzn;u.::rne.i podwyżce 
nas przyczyn rzecz odlożono, i tak aż do (do 1/:, k. 1ut pndzie). i'ro.1ekt Len spotkat 
tej pury dobra sprnwa ni e przystla. 1lo . i ę z opozycją pe wną. rolnikó1v z gnbernji 
skutku. A i u nas są. pogorzelcy, którym Król. 1.>olskiegq i okręgu ino kiewski rgo . 
przydalby s i ę jaki taki zasitek. Przeszł•i gdzie kuszty produkcji zboża są znaczne. 
10 rodzin pozoslalo wtem, cze1n na razie Przed tawici ele tych okręgów prz1•mawiali 
byli okryci. Może amatorowie przypomną za pod11• yższe ni e 111 taryf na znacwc odle­
sobie o zamierzunem celu i spraw ę dopru - gtości i obniżeniem na m:Lte ot.llegtości, gdyż 
wadza do skutku. przy niski e j tary f1ti na :rnacr.n ych przestrze-

Zai'ńiast spalonych budynków drewnia- niarh trudno im będzie konkurować:.: dziel­
nych stawiamy m1u·owane, let:i cóż, chodaż nica111i tanio produkująre mi zboże . 
cegielnię mamy blizko, ale cegła zta, a ce- Rolnicy z Król est wa po 1 olywali i ę na 
ny jej wyż ze niż w Warszawie.-.\. prze- krytyezny slim rolllictwa u na . na co 
cież wszędzie obecnie cegla padta w cenie. 1rptywa: brak rnbotnika, e migru jącego do 

Nakladem tutejszej księgarni p. Wtad. Ni emiec. ogrornnP cigżary podHtkowe, do­
Chojnowskiego wyszly karty pocztowti z wi- chodz:1ce w niektórych okoliectch wraz z 
zeruukami kurpiów ostrolęt:kich . - Prawdn. g1ninnP1ni sk i ad kami do :3 1/2 rb. z diesi:1-

z ochrony le~nej. "a pu iedzeniu ko- tiny, gleb;L 1Ual0 urodz :łjna, wymagają.ca 
mitetu warszawskiego ochrony leśnej, odbyć kosztoll'nych nakł:ldów, obfity dowóz zl.Ju ­
się mającem w d. 9 listopada r. b. pusta- ża i mąki " Rns.1i i t. Jl . 
nowiono zatatwić następujące sprawy: Pożycz ki na zastaw kartofli. „K11r. Pol­
- o zatwierdzeniu planów gospodarstw le- ski·' pL ze, ~e 11' ruku obec11y11 1, z powodu 
śnych w dobrach: Skarzyno-1 rzeczki w po- obfitego urudrnju kartofli , ziemianifl zwró­
wiecie plońskim; w obrębie leśnym wsi cili się li czniej niż zwykle o p11życzki krót­
Skrzyczki-K arasie w pow. purtoskim; we kotenn1no ll' C do banku. pa1łstwR na za. taw 
wsi Krzyczh Szumne w tymże powiecie; tego produktu. Pożyt:zek powyższych ndzie-

o pozwolenie zamiany grn ntuw J eśnyt:h la Lank d!l wysoko~c i -J.0% sz·1cunk11 na 
na inne rodzaj e u2ytków gospodarskich: terilJin 3-mic ięcz1.y, z prawem prulong:ity 
w dobrach Wilamowice 11' pow. plo11skim , na 3 mie iące nnslępn<', z warunkie111 sp la 
na 1 diest. wyrębów . ceoia przy uajmni e.i ! O'i; pi l' rwotn ej poży-

Ruch w sprzedaży ziemi. f<'olwark Czar- l'Zki. - Pożyczki ndziela11e są. z zabezpie-
towo w powiecie lipuoski111, przestrzoni 90 czeniem su la-wekslrm lub poręcze ni em. 
morgów od p. Floreutyny h.ll.mi1iskicj, uauyli Warunki są bardzo dogudnP, qdyż w ra­
Marjauna i Juljau małżoukowic Strupczcwscy t:ie zlożeni3. zastawu w kopcal'h i s porzą­
za 4,800 ru. dzenia aktu uubioru przez nrzędnilrn. de-

Folwark Poczermino B, w pow. p·tu1·1~kim , legowanrgo z banku, ubezpi eczenie towaru 
przestrzeui J 5~ morgi od rudz c1'i.;tw1~ Za wa- nie jest wy111agane111. 
rlzkich uabytu 11-u wluściau za 1:1,050 ru. Języki nowożytne. Pisma ro yjskie do­
przy udziale banku wtuścia1iskiegr, otl'l,.)' - noszą, że w przyszłym roku zkolnym pro­
mawsz.v pożyczk i 10,880 rb„ którą zoi.Jo wią,- grarn gimnazjalny .it'zyków nowożytnych 
zali się sptacić w cią,gu l:l2 półruChj", płarą,c rna byG z nar znie roz ·ze rzon y. 
po 312 rb. 80 k. za rnte. I Okręg naukowy warszawski otrzynial 

i\bjątck Świeżawy w vowietic rypi1'1skim, z 111ini tc rjum oświaty ustaw ę 11urmal11ą 
przestrzeni 25 1/

2 
wtók od W hulysla11•a Ka- szkó l rze111iPŚI 11iczycl1. Szko l y te, których 

ezorowskiego nabyli Na.tan Kuc1,y1'1ski z f, ,, . zadanie1n je ' L wyuczenifl kilku rze111 iósl pra­
dri i huua Nutkiewiez z Warszawy, płacą•· ktycznie, uraz wykłady leoretyrwe nie­
po 2,000 ru. za wlóke wrnz z iuweutarzem. zbędne przy uprawianiu dan ego rze111iosl;t, 

Reszt'< 111"jątku ~I~j ki w I·""'" pto ·kim, puzostawaG l.Jc;dą pud zawiadywani1• 111 dy rn­
przestrzeui 3~1 murgów od Antoniegu :-iar- 1 

ktorow 'z kót ludowych.-Kur szkól czte­
kiewicza uabyło 32 włościan przy udziale rolcLni. 

KORESPONDENCJE. 
Z nad Kubrzanki, 

(gn b. ło111ży1isk11). 

Z nad Knbrz:inki, którn w pobliżu Rarlzi· 
Iowa wparła do rz. \\'y sy, pra"·ego dnptywu 
Biebrz.v , j es1.cześcic nie rnie.li „ec ha" w wa­
sz<>1 n piś1nie. C1.ytelnicy chyba ni ' wicie na 
tem stcaci li , uo k~t 1rnsz z<ipadty 11icze1 11 się 
nie róiui od i.Jardzu „sza rej " prowiu t:ji , cze111-
uy 111oż11a uyto się zaj~li luli czeguś dowie­
dzieli z korzyśt:i1~. - Uri „świata " jesteś111y 
prawd;:iwie odciQc i, ~iedząc w 01 lł ogtości uku­
ło czterech 111il od każdego z takich puuktów 
większ,vch. jak Łomża, allrn 111i1Lsta pow iato­
we Kolno i ~zczuczyu, wrrszcie stacja kole­
jowa Osówiec. Może to j esz1.:ze ui c ntLjgor1,ej. 
gdyi.Jy s ię do tych miejscowości dojcżrłżało 
wy!{odnie, a JH'-yuajmuiej możliwi e, o cze 111 
ani 111arzyli wui.Jec szczcg1il11~j osul1liwuści 
drug uasz.vch , które są wprost usiau e lu!J u­
sypane ka111ie11iami uajrozmaitszej wielkośc i; 
WiQkSzC S',L stałe i Stale •!lllij:Ln c uyli lllllSZ:f 
przez tych. C•> wywróci1' , uie chc<f, mni ej­
sze zaś ru chome. z111icuiają swo 111icjsce p1J 
kaidcj wi ększej u lewi~ , a osuułi wie pud czas 
roztopów wiose11uycl1. To Lllż d1ogi uasze co 
rok prawie bardzo się zmieuiają pod wply­
wcm gorliwej pracy wody s1.Jl'y<0ająccj. Je­
dynie w zimie, gdy śnieglt napada i możną 
g» przy mrozie ujechali, jeźd1.i111y i cieszymy 
się rloi.Jrą, drogą, , ale tu i nie z;1wsze ma 
mie,jscc. 

dzaje, a co ważniejsza, że wszystd:o dourze 
sprz:~tuięte. Szc:zególniej obrodziły się w tym 
roku ziemniaki, które w okolioy uaszej dały 
nd 8 do 12 ziarn, stosownie do gatuoki1 i 
pozycji. ;\Jieliśmy też niezwykłą oi.Jfitość owo­
ców. które na uajbliższych jarmarkacli wprost 
nic znajdowaty uabywców, pomimo cen ba­
jcc?.uie nizkich. Zato liszk i zjadty nam i.Jar­
dzo wiele kapusty, a o klęsce tej słychać 
powszechnie, uawet w miejscowośc iach dal-
szych. Nallkub1•zcini11. 

Ze skrzynki redakcyjnej. 
W n-rze 68 „Ech płock. i łomż . " za rok 

bieżący pomieszczuuo sprawozdauie z zaba­
wy, t. z. majówki, urządzonej przez cztou­
ków towarzystwa straży ogniowej w Łomży 
w lesie Jcdnorzcwskim . 

Pumijając inue !J0111yłki co do owej ma­
jówki, korespondent donosi o rzekomym "ska~ -
dal u,'' wywołauy111 jakoby nietaktem zwierz­
chników z jednej struny, a nadmiare·n tem­
pera111eutu z drugiej, to jest strażttków, wre­
szcilJ koiiczy wiadomością, że pokrzJ wdzony 
ndat się ze skargą, do władz s~dowycb. 

Autor myli się, nazywając skandalem uka­
ranie strażaka przez zwit' rzc bność za niepo­
słuszeństwu w taki sposób. jaki jest przewi­
dziauy w ustawie normałuej. Ustawa ta poz­
zwala ukarnnemu wnieść za~:rlenie do -zarzatlu 
stowarzyszenia (dla decyzji lub przedstaw.ie­
ui;L sprawy aa zeuraniu ogólnem, a tymcza­
sem w dau ym razie żadnych skarg nie było. 

P. o. naczelllika straży, pomocnik 
J. Ma lew i cz 

Nowe książki i wydawnictwa. 
"Bibtjoteka dzieł wyborowych" zamieściła 

w ur. 153 wydawnictwa "Opowiadanie o 
starej Warszawie" przez Wiktora Gomuli c­
kiego (z ilustracjami). 

- W u- rze 154 tegoż wydawnictwa po­
wieść autora czeskiego Karola Rais'a, w prze­
kładzie J. Kietlińskiej-Rudzkiej pod tytułem: 
„Patrjoci z zakątka." 

- 11 0dgłosy Szkocji" przez Stanisława 
Bełzę (wydanie drngie), nakładem Gebethne­
ra i Wolffa. 

Okołi0a nasza zatudaioua jest przeważnie 
przez drnhną szlachtę; zaledw ie kilka maj~t­
ków do większych zaliczyć tu mo.7.na, oraz 
parę fulwarków pomniejszych. Wsie sz lach e­
ckie s~~ uiewiclkic, mają, średuio pu 10 luli ~O 
g•>spodarstw: mniejsze i wiQksr.o są rzadku­
ści1~. Za11107.110ść braci szlacheckiej jest roz · 
maita; uicktórzy mają gospodarstwa półwłó· 
kowc. ale znaczne przestrzenie są rozdrob­
nioue na działki kilkomorgowe. ~a tyllh os­
tatnich "pa.nowie ura1•ia" zarahiają SiQ, żyjąc 
w nędzy, a rlul.Y pl'Occnt ludności idzio ua 
s ł' u iliQ rln zarn1•ż11iejszy c h , tui.J do dworu. albo 
do Prus i Ameryki. Ogóln~ uiedę wspiera 
tu og·ól11a ciemnota: szkół jest niewiele, a i 
istniejące 11i cwiel11 li czą ur.zniów. - Li czba 
nieumieją,cych czytać i pisać jest zuaczna; 
W jednej wiOS('C okoliczn ej na kilkuuastu z CZaSOpiSm. 
mą7.czyzn dorosiyc·h jeden ty I ko "potrafi. na Odpowiedż „Gazecie Kieleckiej." W od -
ksiąice." Analfall1!tów jest wiciu uawet wśród powifldzi na zapytanie sz. redakcji co do 
posiadaczy parowłókowych. a i ci z uich, co sal :iekcyjnych r:1iejskich i powiatowych za­
czytali umi ej<). najczęściej: "ua książkę lub wiadamiamy, że w Placku istnieje na cmen­
gazetę nic m;iją czasu. picuiędzy." tarzu grzebalnym (starym) dorn przedpo -

~loina souic wystawit', jak idzie gospo- grzebowy, gdzie w razie potrzeby odbywa 
dark a podobnie oświecouym ,, rolnikom, " któ- się sekcja, którą niekiedy zatatwiają i w 
rzy prócz rutyny trady cyjuej , żadnego in- trupiarni przy szpitalu św. Trójcy . 
ucgo czynnika w swej prncy zuali nic c h eą. Co się tyczy miast powiatowych w gu ­
To też w całej ok•1łicy naszej orzą dotą,d so- bernji, to na każde z nich rząd gubernial­
chą,. <·o niby j es t ko11iecz11c111 , ze względu ny przeznacza 25 rb. na wynajęcie odpo-
11>1 obfitość ka111ie11i na poł11t:h. - Zaznaczyć wiedniego lokalu w mieści e . co jednakże 
warto, że wszystkie niemal rzcmiusta i han- rzadko jest przestrzeganem i sekcja odby­
dcl cały znajdnja, się w ręku 7.yrłów, którzy wa ię zwylde ... na świeżem powietrzu, 
d ość liC'znie za111icszkuj1~ wsie uaszc. Żydów lub w mieszkaniu nieboszczyka. 
nic brak też i w majątkac h większ.veh, gdzie Prawda. w n-rze 42 tego visma czyta­
p ełnią, czynnnśei pachciarzy, mtynarzy. ko- my artykuł p. K. R. Żywickiego pod tytułem 
wali. nn i 1J11śrcdnik6w we wszelkich trau- "Spotecze1'1stwo a młodzież" . w którym 
zakcjach g»spodarczo-ha11dlowych. - Do nic- autor podnosi i.Jardzo ważu~ sprawę, użycia, 
dawna mi e liśmy w okolicy paru żydów-oby- a właściwie przeżycia zmysłowego przez mto­
watcli , i;trirz.v jerlnak po wiQkszcj częAci ma- dzież w wieku zbyt wczesnym. Autor prze­
j;1tki posprzcda1rali. A jednak znaleźć ich dewszystkiem zwraca uwage , że w ogóle kwe­
można j eszcze na p11rn dzierżawach. stja ta mało jest rÓzpatry;1, aaą w prasie, a 

Pomimo wi •lkicj li c7.hy szlachty nrnt1Jru!- nast~pnie , że i w stosunku rodziców do dzie­
ncj , odezn1ramy tn od lat 1rnru i.Jrnk robot- ci w roztrząsaniu tej kwestji znać pewo~ 
nib ni c nrni"j niż iuue struny krnju. Wy- ni eu zasad11iou'~ powściągliwość, czy pruder­
ch1Jrlźtwo n nas trwa już d ość d11w110. prze- I ję, które fata lni e następni e nieraz odbijają 
rl ewszystkiem rlo Ameryki. a w ostatnich la- się na zdrowiu tej m .todzieży. Autor następ· 
tach. ohok tamtego i do Prus. nie opowiada o pnfdach na zachodzie Enro-

Prnwic każda wi eś ma taaz w Ameryce j py, gdzie sprawę czystości uezwzględnej , <1 
zna,iomych, ktc)rzy jednak uajczęścit•j po pa-, przynajmniej oszczędzania młodego, nieokrze­
ru latach ze znacznym zarobk iem wrn eają, i I plego jeszcze org·auizmu postawiono na po­
tu 7.akupnj<f grunt, by prowa1lzić wi~ksz:! gos- rządku dziennym. i::i<f różne ku temu pobud­
porlarkę: nie wiciu udaje się za morze ua stałe. ki i przyczyny . J dni występuj~ wyłą,cznie 
Wychoditwo takie wy11'iera czQStO wpływ do- z pobudek moralnycli, pragną zabezpieczyć 
datni na danych osuunikuw i otoczenie. Inaczej młodz ież od zetknięcia się ze świfttem sprze­
jcst z wyehodźtwcm do Prns . kL<iro w roku rłażucj miłośc i, innym chodzi o stronę fizy ­
hicż~<·ym przyhra.fo uiebj' wale rozmiary ; twła- czną,, mianowici e o ochrouieuie mtodzi eży od 
sz1•z11. że w roku uuiegłym wiellt wychodz- różnych niemocy ciala , które jej zagrażają, 
cciw pnprzynosiło od 50 do 80 ri.J. na oso~ę. wobec uraku doświadczenia, inni wyc hodzą 
a rodziny (złożone z 2 lub J osói.J) po 150 z zasady (j<tk np. Bjurstcruc-Bjorson w dra­
rulili. \\"prawd1.ie wielu powróc iło z ni czem macie swym p. t, „ Rękawiczka"), iż mtodz1d 
(na u. r. pog·udziłi się do stużby), wyrzeka- tak z jedurj jak i z drugiej strony powin­
jąc na nie111c1iw; jeduak mało kto zważa, bo na wnos1c w µosagu czystość ciata i 11ie­
za7.wyczaj posłuch daje s i ę wiadumościom zbrukanie uczuć, a jeszcze inni, t. z. ep1 ku­
przyjt•11111y111„ . Brak ltrn ruuotnika SlczcgJI- rejczycy, każ <! wyrzekać się przedwczesuycb 
niej d;1j · s1\! we .maki uaszoj szłaehcie za- przyjemuuśti , aiehy uie rujnować sit. c.iata 
llllJŻllicjszej, kL1ira jerln:! rodzi11ą zuiorów do- i ni e zamykat\ przed souą oufiteg-o zrodta 
konać nio jest w st,wio, a z uik:ld robut11ik:L przysztych wraicń. Wreszcie · wz?'lą,d tLżyte ­
dostać uio może. Owory okolicz11e rndz:1 sn- czności publiczuej, wzgl:11l zdrowia sp1ite0z­
uie Ila to , wy11aj111uj:! r 7.ołnier1.y, :tliHI p'artje nego, dzielllOŚl:i ducha W spoteezeustwie, Z<~ ­
l'llbłlllliktiw z 11koli0 dalszych.-Ż11t11ierte o- sullll poświęcenia zapaltL mtodr.go zalecają 
trzy11111j~ od .':lO do ;)0. kopiejek , uraz catku-1 ~vyrzokanic się przcdwczesny

1
llh przyje'.nno­

w1t luli <"Z~sc1owe puzyw1en1c. sc1, które prowadzą częstokrull do przecfl~ Cte-

Ostatnie lato sullhe dalu uam niezłe nro- suego wyczerpania ciata, a co zatem 1 d1L-



cua. Autor przedstawia przykłady wymowne. 
które zresztą sarni na każdym kroku widzi­
my. Mlu<lzieniec pełen siły. entuzjazmu , wra­
żliwości na zagaunicuia społeczne, pełe n szla­
chetnej idei, o subtelu ej moraluości po roku 
przedwczesnego użycia u:1.drniernego staje się 
apatycznym, cyniczuym karjerowiczem , pe­
symistą, wreszcie nirwanistą. 

Autor. wychodząc z tej zasady użytecz no­
ści publiPzncj, porusza tę sprawę aby i n 
nas ze wszystkich stron nawoływano do po­
wściągliwości w zbyt młodym wieku. ażeby 
wszędzie i za wsze przedstawiano złe następ­
stwa, jakie wynikają z nadmiernego przed­
wczesnego użycia. Obowiązkiem rodziców, 
starszych, jest przed t a. wiać to zło. jakiego 
skutki okazują się na wiciu poje<lyiiczych 

· Iudz1ac h , od któryc !J zależy ~drowie społe­
czeństwa. 

Py tania etyczne są tera.i; obecnie w prasie 
naszej często poruszane, co nie pozostanie 
bez s kutk u dla dobra pnb liczncgu , zwłaszcza 
j eżel i sprawy etyc;i;ne zaczn iemy traktować 
nie ty lko j ak dotyc!J czas w drodze teorety­
cznej , ale jednocześn i e połączymy z tern i 
d zi ałal ność p ra k tyczną.- Sprawę, poruszoną 
przez an tora, a w ażamy za j ed ną z do n iośl ej ­
szyc h u nas i życzyć sobie na!Pży, ahy agi ­
tacja w tym k ieru nk u ży wo była p rzep ro-

ECHA PŁOCKIE I ŁOMZYNSKIE. 

wadzoną. W ciągu jednego pokolenia ujrzy­
my doniosłe skutki, a pokolenia te b1:dą sil­
ue c iałem i duc!Jem, mocne sw;~ żywotno­
ścią, podniosle, entuzjastyczne, w ogó le du­
chy duże ... tęgie. 

Odpowiedzi Redakcji. 
P. Malewic:ou:i u· .Łom;y. Z wyja 'nienla pan­

; kiego moi.emy uwzględnić tylko rnalei1ką część. 
Dla czego dopiero po dwóch miesiącach nadsyłacie 
pa11owie "pro towanie fal.Łów, o których wszy cy 
już dawno zapomnieli. 

Pp. JV. i P . Jeżeli ciekawa, to możsa, cl1ociai. 
za Jużo mamy innego materjalu. 

KRONIKA HANDLOWA. 
Sprawo:d. Domu Roln B·ci !VolihJ1er, Barcza~· i ~-ko 

Płock , 30 Października. 
Na tara- dzisiejszy dowieziono około 5ó0 korcy 

różnego ziarna, a mianowicie: psze nicy okolo 300 
korcy, żyia 150 korcy, jęczmicuia pastewnego 30 
korc), owsa 50 korcr, gryki 10 korcy, grochu IO 
korcr i rzepaku letniego - korcy. 

Targ uziś byl mni ejszy jak zwykle. lecz uiimo 
to ceny nie podwyż 7.yły się . 
Płacono względnie Jo Jakości ziarna: za pswHicę 

od rb. 4,80 do 5,15 za 240 f„ żyto od rb. 3,130 do 
3,70 za 230 f., jęczmion pastewny od 3,ó0-3,75 za 
210 f., owies od 2,55 do 2,70 za 140 f„ grykę 
od 5,00 do 5,25 za 210 f. groch od 6,00 do 6,25, 
rzepak od 0,00 do 0,00 za 215 f. 

Do śpichrzów kupieckich w minionym tp:orlniu 

dowioziono na kontrakty poprzednio zawarte około 
- korc}- pszeuicy i żyta. 

G dańsk , 30 Paiuziern. Tendencja słaba. ceny 
bez zuiiany. 

Warszawa 30 Paiuziern. (CuHy zboża płacone na 
st. Praga kolei terespolskiej w ladunkacb wagono­
wych, według HOtowań domu handlowego A. Wierz­
bowskiego-Wlodziuiierska 21). Za pud w kopiej­
kach: p,zcnica krajowa wyborowa 91-94, śre­
dni~ 6-90, poślednia 78-8<!. Żyto krajowe 
nowe 71-74, stare 00-73. pośl~J11io 00-69. 
Jęczllli e11 brow. 90-02. Na pa szę i kaszę 70-80. 
Uwies •rajow~· 60-77. <.iroch volH r warzelny 90-
100. Gryka 7-91. U posobionio targu oi.ywione 
i przeważnie zwyżkowe. 

(Targ zbożowy Ha placu Witkowskiego). Placo­
no za i.yto wyborowe 4.2ó za korzec. Pszenica 
ó,65. Jęcz uiieti 3,90-4,20. Owies 2,75. 

Giełda. Notowania papi erów. Ruble 216,65 Listy 
tow. krcJ. zi~1n. Jni.e 4,5. 9ó,15 drobne 4,5.-97,2ó, 
duże 4- 81,LO, drobne 4-R9,-. Listr !Il. Plocka 
93,00 11. Lolllżr 93,00 11ot. 

Re11ta pa1istwowa 4-05,80. Pożyczka prelllio· 
wa z 1864 r.-319,0 z r. 1866-215, - . Premiowa 
s1.lachecka 5-214,-. 

lamia, <!O Pażdzier. Pszenica 4,90- 5,10 rb., żpo 
3,70-·1,00, jęczlllicń 3,70- -4,00, owies 2,30- 2,60 
rb., gryka 4,80-5.00 rh., vrocb fJ,20-fl,OO. 

Do numeru dzisiejszego dołączamy ogło­
szenie księgarni 

REMPNERA w Płocku 
„Spis nowych książek". 

o 
Ign Brochocki SKLEP wYRoBow 

• TABACZNYCH 
Poleca św i eżo nadeszte papierosy obstalun­
kowe „Prawdzie" i inne w gatunkach wy­
borowych. 

FIRANKI w wielkim wyborze, nade­
szły do skl:adu mebli 

Wł. APFELBAUMA w Płocku. 
--#~-==~ =--- - - - · 

HERCOGOWIŃSKIE 
TYTUNIE i PAPIEROSY 

Nadeszly do sklepu Tabacznego 
IGNACEGO BROCHOCKIEGO w Płocku 

ulica K olegicilna. 

OBICIA w wielkim wyborze z różnych 
fabryk poleca sltlad farb i sklad 

szkl:a M. Krubinera w Placku, ul. Grodzka 
wprost Kohnowej. 

zawierające 10 Llo 12% kwasu fosforowego 
rozpuszcza1nego, oznaczonego metodą pro­

fesora Wagnera, poleca. 

Towarzystwo Łowickie 
Pzetworbw Chemicznych i Na.wozbw Sztucznych 

Zarz.id w War,zawic , Włodzimierska 23 
.Agen t tt1'Y w cate1n K 1·ólestwie. 

Dolll zdrowia dla chorób chirurgicznych i lrnbiecych 
O-rów Reichsteina i Wawelberga 

1Varszawa, Lesz110 BJ. 
Cena od 2 do fi rb. Przy z ·kladzie specjalny od­
dzia ł porodowy (bez meldunków). Zakład inie ci 
się w dużym ogrodzie. Ambulatorjum od IO do 

12 godziny. 

DO ~PRZEDAN!A 

w powiecie Lipnoskim 

t=Ou'łł lR~ ~ltł\\t.lt\C~ 

Dom. Smardzewo ma do zbycia ze szkólki 
leśnej parę miljonów sadzonek sosnowych 
1-o rocznych, oraz po kilka kroć luli kil­
kauziesiąt tysięcy sadzonek świerku 1, 2 
i 4~o letnic:h i starszych. Modrzew 2-let­
ni i starszy, Sosna austriacka i Brzoza 

pospolita. 
Listy ad 1 ·esować do admin i Lracj i przez 

Płońsk. 

wlók 19, budowla murowana, duży uom , • 
mieszkalny, obfity torf. DrZDWO na wta- , Poko~ l 
sną potrzebę. Cena 4,000 rb. za w lókę 'J 
bez żadnych wylączeń. Wiau0moś~ na IJoti·zebny J·est ok·· d · . · · · t D b · d \Y · I P OJ przy ro zrnie z cal-rnieJSCU, t. pocz · 0 rzyn na 1• ą. kowitem utrzymaniem dla o oby w wieku. 

FORTEPIAN 
dobrym stanie je t do sprzedania z po­

wouu wyjazdu. 
\\' iadornoś~ w klepie Tabacznym 

IGNACEGO BROCHOCKIEGO w Płocku . 

SKRADZIONO 
w domu i mieszkaniu p. Joachima Wejc­
mana przy ul. \\'ięziennej ~2 49ti - pugila-

Wiadomość u Piechowskiego 
ulica Więzienna, dom p. Redel. 

Z folwarku LASOCIN 

(klaczka). 
prasza się odprowadzić lub powiadom i ć / 

laskall'ie zarząu dóbr La ocin. poczta Wy­
szogróli, u kogo znajduje się osiol, - za 

li' y nagrodzeniem. 

Medal zloty za nawozy sztuczne na \Vystawi e 
Powszechnej w Paryżu 1900. · re . zawierający: 600 rubli gotówką (sto- St: "C \ ~ S'*· "l• D t\ ul ~ r;z rublówkami.), wPk el na 300 rubli i wek- I t;,, I\ "ł\ U U DV 11 ł\ ft fi.J! A, D) fF1! A se! na 200 rb. (in blanco), podpis J. Weje- '1 T R , , . . ~ - = ~ - !!l ! man i Sz. Wejc111an (syn); prócz tego skra-, OW. Olli. J1om?ynslnego 

Potrzebny jest od Nowego roku doś1riad - dziano portmonetkę, w której znajdowalo umieszc· a k · . · ., · . . . czony Rządca kawaler w starszym "'ieku. 1 się okola 5 rui.iii gotówki i woreczek z .J z e onomoii, pi ar~ow l IIlną sluz-
Warunki i swiadectwa przysylać pod adre- 1 pi e rścionka mi złotymi (jeden sygnecik z cy- bę .folwarczną. lnteres<1.nc1 zechcą zgla­
s~m: Zarząd Dóbr .Hrabiego ierakows- frami J. \\ . :v~ksle pow)~ższe należy u-

1 
.

1 

szall się do kanc~larji . ekcji w gmachu 
krngo w Osrnku, st. p. Rypm Gub. Płocka. wazall za me1razne. Tow . kred. zrnmsk1ego w Łomży. 
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PODZlĘKOW ANIE. 
Wyrażamy erdeczne podziękowanie chó­

rowi amator kiemu za śpiewy , wykonane 
w czasie naszego obrzędu ślubnego, ural 
tym wszystkim, którzy w tym uroczystym 
dla nas uniu raczyli prze tall żFzenia te­
legraficznie, li stownie lub też sktadali je 
nam osobiście . 

Zofja z Potworowskich i Adam Grabowscy. 

T ~warl~~tw~ Ł~wi~~i~ 
Przetworów chemicznych i nawozów sztucznych. 

Wystawa Powszrr.hna w Paryżu 1900. 
Medal zloty za produkcję nawozów ozlucznych. 
Medal srebrny za własną eksploatację fosforytów . 

ZARZĄD: Warszawa, Włodzimierska 23. 
AG lE'.'<TOHY: 

W-ni B-cia \Volibucr, Barczak i S-ka w P locku. 
W-ny B. Wiśnicws\, i w Ciechanowie. 

J. Makollla•\,i w Mlawie. 
Markiewicz w \V yszogrodzie. 
W ładys ł aw Chojuowski w Os trołęce . 

P oleca: Supe1·fos faty, Ż·uzle fo s foi·owe ło­
wickie, Gips f os fu1·muy tow iclci, Kajnit 
i inne na wozy s1.tltc1.ne . . Na :q,danie cenniki. 

DO SPRZEDAN IA 
bez pośreu nictwa trzecich osób 

Folwark STRACHOWO 
o 3 wiorsty od miasta Płońska, gub. war­
szawskiej, rozl egtości włók dziesięć. W tern 
dwie wlóki dob rej ląki. torfu ~ tębokiego 
5 mórg. Ogród , uoru drewniany i budyn­
ki w niezlym stanie, tuż rzeka. 

~li ej sce odpowiednie na zatożenie pachtu. 
ADRES: K s. I gnacy L asocki 

Baboszewo, pr . Plońsk. 

Roncesjonowane biuro 
ZOFJI GOSK 

w Włocławku 
ma do umieszczenia z po ważnem i reko­
mendacjami; gospodynie. rządeów, lokai, 

ogrodników, kucharzy. 

OWCZARNIA 
zarodoll'a czystej krwi 

RAMBOUILLET 
w Tulibowie ma na sprzedanie barany. 

ZAWIADOMIENIE. 
Nal.iywszy cukiernię w Plocku od p. H. 

Maje1rskiego, która bguzie prowadzon~ na­
dal pod firiuą „WŁODZIMIERZ" jestem w 
111ożuośc i zadośóuczynió wszelkim wyma­
ganiom Szanownej Publicznosci, i liczę na 
Jej poparcie. 

„WŁODZIMIERZ". 

la:rr<DJwa ir L<DJm~yCQll:i ~~~~~l~{[~~l[@-~~~l-fł1 I .. G.EBETH.NER~ 1 WoLFF ..• Z dniem 17 Października HJOO r. przeszedl na moją wla noś~ i poleca znane 
ze swej dobroci piwa: Pilzeńskie, Marcowe i Lagrowe. 

Feliks Tyliński. I w WARSZAW IE I 
~ 17. K r akowskie - Przedmieście 17. fi = skład Fortepjanów Pianin Organów •1~ ~ WYNAJEM · 

I~ Filja Lódź, i'iotrowska 46. . ~ 
~Al2~~~1~.:Atx"~~~~~~~~~~~~~~~~~ł~'W~~ eW'"~~~~~~·~~~~~~~~~~e.!J~~ -])la kaszlących i oslabiouych Ekstrakt i Karmelki 

LELIW A 

___________________ _ R_ed_a,_k_t.:.;or __ W~yd..:...:a:.:wca Adam Grabowski. 
)J.oaao„cao Ueuaypo10. rop. TI.!011K• 18 0KTR6pn 1900 roaa . Drnr K. Mleozolkoweklego " Plockn, ulica Warsz•••ka. 


